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Sąd pokoju w Łomży, rolpoznawszy sµrawc z os­
karżenia Fajby Zalsztejna, o pobranie nadmiernef ceny 
za c iel ęc i n~ i uznając winę oskar7onego za „dowod­
nioną, na zasadzie an. 119 U. P. K. i art. 19 cz I 
ust. z dn 2-Vll 1920 r., oraz art. 60 prz. tym o kosz-

w sprawie swobód obywatelskich. 
tach sądow y ch, · Od kil lrn ty~odni na całym obsza-

P ostan a w i a: rze państw1'1 polsk ierJo mniej lnb wi \cej 
Skazać; fajbę Zalsziejna liczne bezimienne Homy prolctarjackie 
na pięćdziesiąt złotych grzywny z zamianą w podnoszą riłos. żądoj<icy os w ob o d ze­
razie n1ewypia ca1 nośc i na ty dzień areszt u, ora'l. n i a \\' i \ ź n i ó w 

0

P o I i t Y <:: z n Y c h, 
na uiszczenie p1ęc1u "z ł. o~laty sądowej. 

Wyrok niniejszy ogłosić trzykrotnie na I str. 
pism, • Wspólna Praca• i .Ży cie i Praca" w Łomzy , 
oraz wywiesić na prze ci ąg 2 tygodni na przedsiębior­
stwie Za lsztejna Faiby. 

Ogłoszen ia w pismach nmieśc1ć na koszt ~ka-
zanego Zaisztejna. Sędzia Poko ju E. WOLFF. 

Lawnicy: K. KOSMACZEWSKl, J. MROZEK 

=n • 

WYROK 

nic jako amnestji, ułc1ska-

w i e 11 i a - I e c z j a k o w y k o n a­
n i a p r a w, k o n s t y t u c j ą z a­
g w a r a n t o w e n y c h. 

Odbywają si\ wiece. setki wit t:ów ; 
biorą w niell odzieit tysi4ce. dz i esiątki , 
moż e setk i tysie;cy obywateli. WieC'e te 
organizow1'1ne są przez stronnictwa 
C'hłopskie mniejszości nnrodowych i przez 
r obo tników, któu:y porrnd głowami przy-

W Imieniu Rzeczypospol itej Po lskiej . wódców pbrtyjny t: h podflją sobie rc;ce w 
I imi\ haseł swobody i sol id arnośc i ro~ 

Dn ia 14 sierpnia 1926 r. Sąd Pokoju botniczej. 
w Łomży na posiedzeniu publ1cznem rozpo­
znawał sp ra wę S ym ch y Le ontyna, osk. 
o pobranie ceny n adm ie r n ej za baraninę 

I, uznając winę oska rżonego udowodn ioną, na 
zasa dzie art. 119 U. P. K. i art 19 cz . I ust. 
z dnia 21-lll.20 r. oraz art 60 ~' rZ. tym. o 
kos ztach sądo wyc h, 

P O S T A N A W I A: 

Tm gło s , podnoszQ<.'Y sic; od dołu 
społecze ń s t wa, mimo zakazów i represyj, 
szerzy si\, idzie przez cały kraj wśród 
sfer pra~ującye h . 

Dzic;ki so li da rnośc>i r oboln icz ej przc­
dostt1t si\ poza granic::e krnjn, wywołał 
t cho sympntji \\)ś ród demokrntycznych 
społeczeń. t w Zi'lchodl! . 

s k a z a ć : s y m c hę Leontyna s. Be rka \iJ Europie Zi'\Chodniej (w Paryżo, 
na dwa tygodnie wi Qzienia w Essen,\\' Stopenbergc1, \\' L angen­
i na 5 zł. opł. sąd Wyrok niniej szy_ dreer i t. d.) meti ngi robotnict:e uchwa~ 
o głosić na koszt skazaneg o dwukrotnie w ga_ lu j (\ wyrazy syrnput ji dla of1 flr r epresyj 
ze tach .Życ i e i Praca" i "Wspólna Praca" pol 'Lyeznych w l--'olscc. Vie Francji i \V 

oraz wyw i esić na przeciąg 2 tygodni 
drzwiach przedsięliiorstwa skazaneg o. 

Sęd;: i a llokoju WOLFF. 
Ławnicy CYROTO, JAS!ONKOWSKI. 

na Niemcze<:h powstał y komitety, nrnją c:c: nfl, 
ce lu poparcie c1kcji wolnościowej w Pol­
~\.'e , <1 pod od ez~\'urni tych komitetów fi ­
gurn ją nazwisko zrrnnych ·św iatu boj ow 

nik ów o pra\vo lodzkie wśród ludzi: obok 
s<;dziwego prof. SZ\\'ajcarskiego A. Foreln, 
nazwisko IX'iernej, długoletniej przyjtt­
c i ółki Polski: t\ -me Se\)erine, nazwisko : 
Jerzego Da\/isona, Andre Btrtou, Georr:ie 
Dohamel, Henri Borbosse, K arolfl Vildrnci 
i dziesiątki innych iotelektualistó\\' C(lro­
pejski c:h. 

U nas policja rozwiązuje takie wiece, 
c:enzcira konfiskuje wiadomości o nic'll 
(wydawnictwo „f\mnestjo· wyd10dzi nie­
lega lnie jako organ tli<:dzyportyjnego 
Sekretorjotu do WC!lki o amnestj\ dlo 
wi\ź iów politycznych). Usiłc1je si\ nkcj<; 
ca ł4 z dusić i zC1bić milczeniem. 

Sfery burżuazyjne, nawet tok Z\\Janft 
inteligencja, oboj\tne jtlk zwykle no 
spraw\ mas chłopskich i robotnic:zyel1, 
z których przeważnie rekrutuj(} si\ wi\­
zniowie politycz ni - wobec: akcji tej 
stoją biernie. Albo nie widzą jej, albo 
zbywają wyrazc:rn: " agitacja bolszewicka·• 
- j tlk!Jy w Polsce dążenia wolnośc.:iowe, 
narodo we i spoteczne - mogły czerpać 
swe źródła tylko \V S. S. S. R. Nie widzi} 
w tej rozw i jają ce j Si\ ukcji oc:knienio 
si\, protestu społecznego przec.:iw g"U.1ał~ 
1.:enia wolności obywatelskiej, jak nie ... 
czuly w gwałcie i terorze strosznej 
krzywdy, g rożącej nietylko wydziedzi~ 
czonym klasom i narodowościom, elc 
wraz z niemi c.:a łemu spokczeńst\\'U, 1;n ~ 
ł enrn organizmowi państwowemu. 

Sprzec.zny z prawami Konstytu<.'ji, 
strnsz ny, doszci<:y lańcuch repre~ji poli · 
ty cz ny ch dlll\\'i nasze życie du<!howe. 
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Nietylko tysiące lud zi 1rn:czy si\ \.\)I pra\\licy paść na nfls może podejrzenie głos starca brzmi jak odległe wspom-

wi\zieniaeh polskieh (pr~eszło_ 6000 wi<;ź~ o_ srrzy j c'.nie \vyj<;;tym __ z pod. prm\l komu- nienie innych eza sów, innych świćltów J 

niO\\) politycz nych) za n1eza le z n ość swyc:h n1stnrn, zydom, ukra1neom 1 t. d. i. nic obowią z <tje jego towarzyszy. 

myś li, \\.'i erzeń i dążeń, ale miljony kar~ Wytworzyło si\ i upO\>JSZechniło J. !\adm- Bandrowski i redciktor 

tejei duchowo. popr:z este.1jqc tylko na przekon anie. przez grupy prawicowe Gtosn Prnwdy zerwali z tchórzli\\'tlll 

form!llnej wolnoś c i. inspirowane, iż niema strnszniejszego milezeniem, posteiwili krok pier\\iszy. Nie-

Dopók i wi<;zirnia neisze są pełne przest\pS t\\'a, straszniejszej zbrod ni na„ malej na to potrzeba było od\\iagi cy\\iil­

wi<;źniów politycznych, dopóki eigenei rodowej. niż prze kon ei nia komunistyczne. nej . Kroki i r:h jednł1k nic były śmiałe 

defensywy (cz<;s to pracownicy dawnej FI. J'l'Zecież w całej Europie ze:1chodnie j, i zecydowane: wypowiadflły doźo mniej 

bchrnny rosyjskiej, lub pruski ej Feldpoli~ partj a komunistycz na dziflła legalnie, niż gorqce serce i bystry <tmysł artysty 

zei) - są cenzorami .rrnszych myśli, se:~ treiktowanei jeiko wroga pewnym grupom mówił \\) Qł\bi doszy, dożo mniej niż 

dzillmi neiszych obowiązków obywa tel- społecznym, pe\\inym par·tjorn politycznym, 1 mó wiło oby\\latelskie sumienie rednktorn­

skich. panami nciszcgo losu - wszystkie pe\.\'nym kierunkom rzf)dowym, ale przy- patrjoty . 

. opowiadania o swobodz ie są płytkim n a l eżenie do tej partji nie jest poczyty- Ostatnio pod odezwą, domflgftjącą 

beztreściwym frazesem. Duch nfl SZ tk \\' i wcrne za zbrodni \ stano. U nfls \,\1yznflw- i się oswobodzenia więźniów politycznyeh 

dot(ld w pętach carskich, płaszczy si\ ców tej idd wyj<; t o z pod prawa. a spy- i sznnowan io swobód obywatelskich, 

pod butem pruskim. Dusze no sze sneić chając du poJzierni ni elcga lszczyzny, wśród wielkiej li czby podpiSÓ\\l przed-

. nie wyrwały si\ nCI wolność. bo kto jest wynatu rz a si<; często ten ruch. stawicieli organizacji mniej szośc i noro-

wolny nie sieje niewoli, no gwałcie się Ludzie słabi i tchórzli wi w oba wie dowych i robotniczych - figi1rojei i pod -

nie opitra, nie !<;ka się docha wolności opinji - milczą. pisy kilku śmiałych intelektonlistów pol­

Teror polityczny z ab ił \V nas resztk<: Gdzie głos odważny, który. ni e 1\- i skich: prof. R. l'\inkiewicza. prof. Dr. 

od\\lClgi cywilnej, ś miałości myśli, j akie kając si\ tej opinji, śmiCl t przemÓ\\)iĆ 
1 Z. Radlińskiego, Dr. Ettingera i szere\:jo 

pozostawiły w nas lota ni ewoli . w Polsce w obronie nietylko om<;czonych, : dziennikarzy i literatów. 

Nie wiem, czy jest gdz ie nei św i ec ie ale i w obronie duszy polskiej? I Chwila ~ll'1 podj\cia sprowy jest od-

neiród, społeczeństwo , wśród którego l"\.ilezy Polska Liga Obrony Praw powiednill. Z y jemy przecież jeszcze 

odwag<l cywilna byłaby przymiotem tak Człowi e k ó i Obywatel ei , powołana zda wspomnieniami dni mfljowych. prze\\lroto, 

\\lyjątkowym, jak u nas. si\ do weilki z gwa ł ceniem praw wolno- głoszącego idee; sanacji stosunkó\\l poli-

Cicllą. bezsłownei urnową rządu ściowych i ludzkicli. Nie podniosła dotąd tyC'zny c: h, ,.rewolucj\ moralną·. 

i .sfer rniC1rodajnych" uznano wi<;źnia nigdy głosu publicznie w sprawie ucisku Trzydtieści jeden Jut pracnję wśród 

politycznego w Polsce za obywC1tela, wy- narodowoś ciowego, wyzna.niowego i poli- wi<;źniów politycznych. Dłngoletnill to 

je;tego z pod praw. za którym ujmować tycznego, nie zaprotestO\\'ała nigdy prze- praca daje mi nietylko prawo mówienin 

się nie przystoi dobremu obywatelowi; c:iw seidom doraźnym i karze śmierci. I o tej sprawie, ale- wkłac)o nei mnie obo-

uznllno system represyj politycznych Tak sarno milczy Polska Liga \\Tol wiqzek mówienia o niej pGbliezhie, mó-

za konieczność póństwową. nośei i Pokoju. W kroju wiodą one bier- wicnia do tych, którzy w tej sprnwie są 

\IT rozmomach prywotnyd1 spotyka ny żywot . zajmują t chórzliwe, milczące władni. 

si<; cz<;sto polityków zawodowych, nawet stanowisko, poprzestają c na wyst\pa<".h Obowiązek to ci<;ż ki i smutny, bo 

dostojników państll)owych - mających i nclziale slownym w kongresach mi\- mÓ\\'iąc dziś o \\li\źniu polity<:.znym w 
tysiące wątpliwości, lub wr<;Qz gl<;bokie dzynarodou.iych. Polsce, trzeba powiedzieć rzeczy prze-

przeświadczenie o myl ności i zgubności l"\.ilczy Patronat - pólurz<;dowy ob- bolesne. 

dotychczasowej polityki rządowej: nit ... rońca \\1 i \źniów. Liczba wi<:;żniów politycznych na 

poszanowania swobód politycz nych, ucis- l"\ilczy Koło b yłych obrońców poli- terytorjum Rzeczypospolitej jest tak 

ku narodo\.\;ościowego, spychania \\l pod- tycznych. l"\.ilczy wobec przesurowych wielką (pr zeszło 6000) - jaką nie była 

ziemill nielegeilnośd partji politycwych, wyrokó\\' towarzyszy ich b. prac, wobec od dni r ewo luc>ji 1905- 1906 roku; n że 

gwałcenia ustaw konstytocyjnych . Jedni naduży ć wladz wi<;ziennych, s~dowych w tej \'.hwili \\) Rzeczypospolitej niemfl, 

ze stanowiska prawnego i kulturalnego, i admin istracyj nych. l"\ilczy wobec tej nie było rn\iolucji, nB \\'e t wrzenia poli­

inni ze stanowiskl'l politycznego - pot<;- pt'lrodji amnestji, mogą cej z 6000 \rię ź ~ tycznego . któreby moglo uspra\\lieclliwić 

piojQ dotychczasowci polityk\. n1ow politycznych powroc1c \\'Olnoś( nadzwyczajnej mi C\ ry poczynaniti władz 

FI.le głoś no tego nikt nie mówi. („objąć laske\") około 60 osobom, pozo ... be z pic <:>z eństwa - trzeba stwierdzić fokt, 

Pojmują, wiedzt). że polit)ka tero- sta\\'iojqcc:j moż ność za peł11i e nia tej !Liki iż \\) demokratycznrj f\zeczypospolitej 

ru. stwarzania z Rzeczypospolitej olt.>rzy ~ nowerni areszteimi. Polsk iej re presje polityczne przernstają 

miego wi<;zienia, j est polityką mylną, Nieśmiało zabrzmi czasem głos norm ei lne represje, stosowane przez de­

borbarzyńską, barbarzyństwo siejącą - Tow . b. więźn iów politycznych, których spo tyczne r zqdy zaborcze. 

1'\le milczą. Boją si\ op inji. przy\\'Óci cy zobezpiec;, rni dziś Si\ czc1jf) Trzeba powiedzie ć, 7.e położenie 

Żyjemy vod podwójnym terorem: ze wzg l \ du na swe przekonflnia poli- wi\źnia politycznego w dzisiejszych \\'i\­

władz pol icyjnych, ograni crn j ących na- tycrne. zieniach polskich jest gorsze, bardziej 

szti swobodę, i pod terorem opinji pm- Czasem tylko czcigod ny starzec, doknczliwe, niż było w \\li\zieniach car~ 

wicy, ferującej wyroki o prawomyślności zawsze wierny hasłom wolnościowym , ski ch w \JJ('lrszawie po 1905 roku. 

obywatelskiej. senator Limano wski. za pominfljąc o c7.a... SłO\\' C1 te brzmią strasznie, flle jeśli 

l"\.niej boimy si<; naszego sumie nia sie, miejsc>o, o współczes nyc h nJslrojach, si<; g orąco, niekłamanie chce, oby było 

obywatrlskiego. które nnkcizoje nam pod- o Cludytorjnm, do którego przem ch\l ia - lepiej - trzebo mie ć od\\.lfl\:J\ spojrzeć 

nieść głos w oJJronie poszanowania prnw podnosi głos szczerze dopominający się ! prawd zie w oczy. poznoć j~. st\\'ierdzić 

peiństwowych, n iż tego, że ze: strony wolno śc i oby\\latelskiej \c\l PolsC'e. Cichy i zwCllczyć . Trzebtl skończyć z tym sy-



sternem, iż dla rzekomq~o ukrycia pn\\\)- I TO\\'urzyszów PC\nfl nic przcrażć.lła 
dy przed zogranicą. na!( ży ill ukrywać I szubienic:a i katorga, tf) drogą wróg 
przed \\'lnsnem spokczeńsl\rrni. Szkod- 1n óf.j t ich zubić, ale od idei nie odstr\c7.yt. 
nil\iem obywatelsl<irn jrst nic ten, kto Przed laty tr7.ydziestu i PC1n głosił 
podnosi głos. nfl\\JOtujt1cy do poprnwy, koni eczność wć.\lki z lrnrittllizmem o dy­
ltcz ten, kto Ś\\'iodomic. celowo, C1krywnjąc ktut(lr\ pi olctorjatu . Czy pm gnie .fon, 
zto, utrl.\iala je i vomoga jego rozp,iw- czy może Prin zezwolić, aby dziś wyz­
szec::hnkniu. nawcy ty \: h stHnych ideałó\,\) w nowej ich 

Władze nosze robią wszystkie wy- interpretacji uin\li w wolnej Polsce zo 
sitki nie dlo zwcdczrnio zto, lecz dla to hasło? 
ukryc:ie\ go. Przecież to też te .ptaki. o których 

Jest źle, jest niewypowied;,ionie źk. Pun z rzewnem uczu1.:iem 1116\vi, że \\l Y­
to tet uważam zo obowią;,el< obywotelsl\i latuj() może zawcześ nie, może w złą 
powiedzieć te; vra\\ld\ gtośrio. Jrogc; wyl11t(ljf\, bo... nic mogą siedzieć 

(Dalej autorka, aby twierdL eni<J nie nad błotem. 1-'rzecież to też te ptnki, co 
były gołosłowne, przytacza szereg faktów, okiem szulrnjq no niebi e zorzy, o której 
które częściowo były poruszane w pras ie a które nikt nie wie j eszcze, czy jest zorzQ wie­
dla braku miejsca opuszczamy. Fó'. edakcja.) czornq, ui którą przyjdzie noc, czy zo-

Człowickowi, który nw dobrą wol\ rzą porunną. z\\)ioswjącą ś1e\>it i dzień 
przyjrzeniu si<; sprnwie, cyfry te i cierne wy- josny. 
slłlrczQ dla zrozurnic:nin, że w tej dzie- 1)siQee chłopów białoruskich, ukro­
dzinie naszego życia d;-:.iejc si\ coś nic- ińskich i litewsldeh (stt1nowi() ~/ s wi\ź­
norrnolncgo, zbrodniczq:JO, c:oś, co si\ nió\\J polityeznyd1 w Polsce) zapełnia 
utrwć\la jC1ko system i yrozi żsc:iu k<lltu- nasze wi<;zienia i ginie w tych wi<;zie­
rnlnemu, obywntelskiemu i państwowenw . niceh z o id ~ <; n i epod Ie głoś ci 

Wieloletnia pro1.:a wśród wi\źniów n ar od o w c j, za hasła i dążenia, któ­
pol1tycznych związbła mnie z nimi na rym Pan oddał życ:ie w ofierze, któ-rc 
ztlwsze. Panu przyniosły oietylko trnd i m<;kę. 

Nie pytałam nigdy o ich przekona~ alt i najwyższe szez<;śc:ie obywć.\telskie 
nia polityc:zne. Koehałhm i szunowałam i chwał\ osobistą i prawa wyjątkowe 
to, co stanowi ich wsp(ilną 1.:el.'.11\ J1ez wśród swego narodu. Czyż te same: dą~ 
wzgl\du rrn przynilleżność pórtyjnQ: ofiar- żenia m og ą być poczytywane za zbrodn:ę 
n& ideowość, śmiałość lotu i dążenie ku w Polsce obywatelom innej narodo\vości? 
świtom lepszego jutro. Czyż wi\źniowie l..'.i nie są Panu towa-

Szczęśliwą byłam, że prMo moja po- rzysząmi po broni i brnćmi po duchu? 
zwalała mi stykać się z bolwterstwern Czy nie obejmuje ich Pan braterskim 
w życiu, że pozwalała mi stykać sic; uezuciem i srnc:unkiem? 
z wielu bojownikami o wolność. Chodzi- Pi. jeśli sQ Panu obcy i wrodzy -
łam niejako w ślad za nimi, zbierając na w co nie mogę uwierzyć, sądzc;, iż tylko 
Ó\\'Czesnych polo<..:h Willk--wśrod murów zapomniani - ale jeśli są obcy i wro­
wi.c;ziennych i u stóp szubieni~, \Valk tych I dzy, czy chce Pan ze wzgl<;du na Rzeez­
ohary. pospolitą i Jej przyszłość, aby odbywali 

/"\am żywo w pamic;ci ludzi, zdarze~ oni szkole; obywe1telską w wic;zieniftc:h 
nie1 i duche1 cze1sów. Rzeczypospolitej? 

f"\oże i niejeden z tyeh, co si<; ocie~ Czy tak molo wierzy Pan w siły 
rał o mojQ proc\, pumi\LO ją jeslcze I tej Rze<'.zypospolilej, którą Pan trudem 
i dm:lrn jeJ rozumie. ., Swym i m\ką S\,\1 ą budował, iż uważa Pan 

Pa n ie /"\or szal ku! tlył Pan tylt zo konieczne dla Jej utrzyn:anie1 środki 
razy wi\zniem polilycrny111, byli nimi !-'ono I gwałtu i teroru, stosowane do Jej wol­
Lowarzysze i przyjac:1cle. lntc::rcsował ~ie; 1 nych obywóteli? 
l:'an niegdyś żywo losem wil~źn1a poli- \ Czy irni\ Pana, to imi\ sztondaro~ 
Lyc:znego. Zno Pon jego dosz\. \.Vie PM we n ie tylko dla dzisiejszego K.ządo, ale 
nojlepiej, że wic;zien1ern, m\kCi można I i dla N1e~· odlc:gtej K.zeC'zypospolitej, czy 
zabić cinlo ezlowieka, ale nic zwalczy si\, 1 to imi\ ma si<; \\) historji łfl<'.Zyć nie tylko 
u1e zabije idei: szezepi si<; tylko bai bo~ z ehwalą dni Zmartwychwstaj(ieej Polski, 
rzyńst\\JO i podłość wśród prześladują- nie i ze wspomnieniami ul..'.isku i teroru, 
eycb, lrnrtoje sily ideowe 1rn;czennilww. jaki e111 i f'olsket dzisiejsza traktuje tysiące 
.Szkło od uJerzeń kruszy sic;, ale steli I ooywotcli, wyJ<;tych z pod prawa zn swe 
nabiera twardości. idrje polityczne, wierzenia spolecznr, dQ-

Wt1lka i 111c;lrn odstr ?lsza i zniecll\~ żenia narodowe? 
ca slabyeh, pociąga i zarala silnyc.:h P a n i e /"\ i n is t r z e spr a~ 
i s.dachetny<..:h. w i e d l i w o ś c il Był Pan ongi obroń-

cą politycznyc:h \\'i<:źniów, nawet wtedy. 
gdy ideoły bojow<'.ów, ideaty socjalistów, 
nie były już Pano ideałami. l Pan znei 
psychologję \Vi<;źnia politycznego, i Pan 
nie wierzy, \\1ierzyć nie może, że wi<:zie­
niern. represjami zwalczyć można idrje, 
które poczytuje Pt1n zo bi<:dne, wic:cej, 
za zgubne. 

Jeśli Pan \\l to nie wierzy, to <'Zem 
jest w Pana r\ku system sprawiedliwości 
panujący dziś w Polsce? Jest systemem 
zemsty, przez nowoczesną kryminolistykc; 
pot<;pionym bezwzgl<;dnie. 

Stoi Pan na stroży sprawiedliwości 
i Konstytucji. Czy i nadal w Polsce bar­
dziej nad nie poważany być mosi kodeks 
carski? Okupanci niemieccy zmieniali go 
śmiało wedk potrzeby. Czyż władze po\~ 
sli:ie srnnują go tak gtc;boko, że ilekroć 
zmuszone są wybierać mi\dzy narusz<:~ 
niem Konstytucji lub kodeksu ct1rskicgo 
- stają zawsze na stanowisku nienorn­
szalności postanowień i ustaw corskid1 
(lub zmian niemieckich)? 

Czy to olbrzymie wi\zienie, jakie 
uezyniono z Polski Niepodległej. jest 
w zgodzie.z prawem obywatdskiem i Kon­
stytucją? czy j<:st ono w zgodzie z hosM 
łami, w imię których podły trogi~Zll\ 
ofiary w dni mojowe? czy jest w zgodz ie 
z ideą rewolucji moralnc:j i odrodzeniłl 
moralnego, pod którego lrnsłem powste1ł 
Rząd, w którym Pan reprezentujesz prn­
wo i sprawiedliwość? Czy jest ono wre­
szcie w zgodzie z Pana sumieniem prnw~ 
nika? polilyka? obywatela? <'.Złowic:ke:i? 

Te pytania rodzą si<: w mej duszy, 
gdy dziś stykam się z wic;źniarni polity­
cznymi. 

RodzCi si\ nietylko z sentymentu 
i uczuć homanitarnyr:h, ale i z gł<;boklej 
troski o kultur\ i przyszłość Polski. 

Zwracam si<: z niemi do Pana, Pa­
nie f"\arszatku, do Pana, Pt1nie f"\inistrzc 
Sprnwic;dliwości. boście Panowie władni 
i odpowiedzialni. St. Sempołowska. 

PRZYPISEK REDAKCJI: Zamieszczając 
nadesłany list otwarty zasłuzonej działaczki 
polskiej na polu więziennictwa, Stefanji Sem­
połowskiej, zawierający wiele gorzkich słów 
prawdy, stoimy na stanowisku, że za przes­
tęp5two nie powinno być uważane wyznawa­
nie pewnych idei, czyii przynależność do ta­
kiej lub innej partji politycznej, a tylko kary­
godne czyny. Więzienie ludzi za należenie do 
partji, ,okrywa ich aureolą męczeństwa, daje 
możnosćdalszego szkolenia się podczas pobytu 
w wię-zieniu I znakomicie powiększa szeregi 
niezadowolonych. Warto aby nasze władze 
poważnie zastanowiły się nad tym, czy obec­
na taktyka prowadzi do celu. 



Str. 4. 

Walka z Gruźlicą. 
Dziedziny życ:ia: poltyczn<."go, spo­

łecznego, i ekonomicznego, przrnikojąc 

si<; wrnjemnie, stwarzciją eilmosfen:. któ­

ra przeciwdziolEl l<Jb sprzyja 'X'Szec:hstron­

nemu rozwojowi sil człowielrn . J-\tmosfera 

okresu wojennego nie zmriera clrmentów, 

stanowif\Cy<:h niezb,dne wspó łc zynniki 

ro zwoju organizmów ludzkich. I oto -

jedną z trngic:znych konsekwencji wojny 

wszechświatowej jest słabość fizyczna 

człowieka \\.'Spólczesnego. 
Słabe, pozbawione odporności orga­

nizmy, staj() si' podatnym terenem nisz­

czycielskiej roboty zarazków chorobo­

wych, pośród który\.'.11 wrogami najokrnl­

niejszymi Se\ laseczniki grnźlic:y. 

Gruźlica jest kle;ską nietylko indy­

widualn(), lec:z spokan4, jest klęskQ, 

z którą walc:zy obecnie c:a!a ludzkość. e 
z któr& polska wal<.'.zyć mosi z podwójną 

energjci. Pamie;tcjmy, że zagadnienie 

;:drowia, uje;te jako problemat społeczny, 

nie jest sprawci odosobnioną. Sqdze;, że 

nie zabrzmi echem paradol(SU twierdze­

nie, iź laseczniki gruź liry mogą - jak 

rdza - prugryźć stal niezłomnej potęgi 

Pańsl-wa Polski<."go. 

Oc:zywiśc:ie-po<lsli:n<'ą Wólki z yrn­

źlic:& jest podniesienie kultury spole~ 

czeństwa wogóle i-konsek\\Jentnie kulwry 

zdrO\\?ia. l\le budowanie kultury, to prac:a 

na długie, dlugie lata, a sytunc:ja wymoga 

nntyc:hmiostowej, energicznej akc:ji nitun­

kO\\?ej. l\l<cja to nie • może być ujęta w 

formuły schtmatu ze względu na ko niecz­

ność przystosowanio sic; do warunków 

lokalnych. Zasudnic:zo jednak, traktując: 

gruźlic:\ jako kle;sk\ spokc:zną, uwzględ­

nić musimy d\\?f.l momenty: a, dąźrnie do 

zagwarantowania osobnikom, zagrożonym 

gruźlic:ą, wnrunków, (Jmoźliwiającyc:h 

zwyc:ięską walkę organizmu z chorobą, 
o wie;c: akc:ja lecznicza; b; izolowanie 

osobników, dotknie;tyc:h groźlic:& \.\l formie 

nit:bezpkl.'.znej dla otoczenia - a wic;c: 

dziftłalność zapobiegaw<.'.zei. 

W okc:ji tej musi wziąć udziol ·Pań­
stwo, samorządy, instytucje społeczne -

cały N{iród! Nie wolno nikomu usunąć 

si\ od współdziałania. Naród stanowi 

jednostkc; zbiorową, którą w pewnyc:h 

momcntuc:h obowi4zuje absolutna soli­

dorność. 

Grnźlic:ei jest nfts?.ym wspólnym 11wo­

giem: zbiera plon tragic:zny pośród jcs­

nych szeregów młodzitźy noszej; gr.si 

słoneczne uśmiechy dzie<.'.it;c:e; rzuco c:zar-

Wspólna P r a c: e. 

ną rnslonc; nn ~ło ń<:e rctdośc:i życifl; wy~ 

rastn prz c- d nC1mi j ;i ko widmo nieochron­

nej zagłody. To t <::ż tylko wspólnym 

wysiłkiem zdołamy pokonać tego odwiec:z­

nego wro (l<l ! 
Sodojmy mur 01.'.hronny ! 

PRZYPISEK REDAKCJI. W Łomży, jak 

wyk<:zuje statystyka dzieci w wieku szkolnym, 

całe rr.łodP. pokolenie (90°/ 0 ) opanowane jest 

grużlicą. Magistrat na początku roku bie:i.ącego 

wynajął loka l lla Przychodnię gruźliczą, 

który stoi pusty; w soołeczeństwie znowu 

kiełkuje my ś l powołan ia do życia Towarzys­

twa Przec i wgróżl i czego. O by jaknajprędzej! 

'Te ma/ci, ćo tu na grzędzie 
Sto jr( wciqż jeszcze 10 szlca1 łacie, 
Budzą i snujq tęsknoty 

O wio.foie, o wdo -lacie ... 

O tacie i cullo -wiotinie 
Owej, gdy - het - od .§witania, 
Cała '11alurn, "jale lim'fa, 
IJ2'wonila pietimą kocltauia ... 

Płefoią cudoio?I({, że w dw1zy 
Czymł się szczę.foia raj złoty 
A ternz grn i zawodzi 
Erhem ]Jlomiennei tęs!cuoty„. 

Br. Krnlouvicz. 

AKCJA 
komasacji i meljoracji 

w pow. Kolneńskim. 

Doniosła zmiantl, j nkEl obe-c:nie od­

bywft się w pow. Koleńskim, niewątpli\\'ir 

przyczyni się do CJZdrowieniu wElrnnk.ów 

bytCJ drobnych gosrodc1rsl\\' rolnych, 

nrnjących grnnty \V szachownicy. 

T\\iórc:ze poezynoni::i przyniosq znn­

c:znir Wi\<:rj kon: yśc:i, gdy nnstąpi rów ­

noc:zesznc U!)tlnorolnienie gospodarstw 

lrnrłowatych i małorolnych, wrnz z do~ 

konaniem mtljorncji. 
Ludność po\\'iato zrozorninła do­

niosłość i pożytek z oj\cia komasacji 

i rne!jornc:ji \\l jedno wspólne łożysko . 

Brnk odpowiedni1.:h kredytó\\' uniemożli­

wia narnzie przeprowadzenie prac: po­

\\1yższych na szeroką skal<;. 
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Wyc:hodzf)c: z założeniu, że scul unie 

~ rnn~ów \V pow. tot. ma znnczrni<." vcd­

stih\JOW<.", cikrj ;:i kornflSft<:yjno~mtljoni~ 

ryjna winna znakźć szerokie ro1n1rc:ie 

ze strony władz pc.ństwowych. 
Poludnio\\lo-wschodnia połnć po­

wiatu.zamieszkiwana przez drobną szlach­

t<;, włościan i nielic:zne dwory, a nrnjąc:El 

grunty w sznchownicy i gdzie niegdi".iC: 

serwitoty, rozpoczęła sc:alanie własnylll 

kosztem lub kosztem Urze;dów Ziemskic:ll. 

.:ikomasowC\no 8 wsi (kolonje wydane:). 

W chwili obeC'nej komasuje S!\ 36 wsi 

i miasto Kolno o ł()c:znyrn obszarze oko­

ło 17000 ha . Pruc:a w różnych stadjflc:li. 

W niektórych wsioc:h wydzielone: zostc:iły 

lrnlonje w tym roku. Pozostały tylko no 
okońc:zeniu forinolności prawns. 

Na obszarze scflltniowyrn l\oln,1 

dokonano ekspertyzy meljonicyjnej . Opra ~ 

c:owanie projektu nastąpi w najblższym 
cza sie. 

Zupełnie mac:zej przeJstawio się 

akcja konwsacji i meljorncji w północno­

zac:hodniej czc;ści pow., t. zw. Poszczy 

Korpiwskiej (84 \\JSie). Ogromna sza­

chownica gruntów włościcińs1\ic:h wraz z 

gr untaini państwowemi. Strwitutów zu­

pdnie niema. Enklowy i odpady do dniu 

dzisiejszego stanowi& podstcrn1ę do c:iąg­

!yc:h zatdrgow w!ośc:ian z Nadleśnictwami. 

Na 1.:ołcj Puszc:zy grunty bardzo słabe, 

podrnokk, nisko położone; piasek i lasek 

i znowu piasek; 75°; 0 łąk zabagnionyc:h. 

Granice wsi nadmiernie polamo11c i wy~ 

dłużone. Zaludnienie we wsic:1c:h ge;ste. 

z dnia na dzitń wzrusta iu;dza nu Kur~ 

piach, pot<;gowmrn wstrzymaniem emi­

gracji do ł\1rn:ryki. Bieda stułym goś­

ciem w c:i1ac:ie l-'uszc:zalrn. Suc:hy i mok­

ry rok jednakowo niszczą plony. Iym­

c:zase1J1 li.onwsacja słabo rozwini\lu. 

Komasuje si\ tóledwie 4 wsie:. 

We wsi Lipnilrnch w Z\Vi4zk.o z pra-

1.'.ą scl!knivu'(I prowadzont są rntlJornc:je 

Nad projeklem proc:ujQ inżynitrowic . Na 

dttlsze prace obiecane są lm::dyty rz(:l­

dowc. 
W bież4cyrn rolrn przez P. U. Z. ~· 

Kolnie wszczc;to zostłlło w pólnoc:no­

zachodniej c:z\śc:i pow. i11tensywn[I praca 

\\) celu przygoto\vania no rol\ przyszły 
obszarow Sl.'.eleniowych. Napływ zylusztń 

burdzo doży. 

Ryl.'.hle przeprowadzenie kornaseic:j1 

gruntów puszc:zański<.'.h przyniesie pań­

stwo bezpośrednie korzyst:i . Przedrn'szys­

tkiern ustalą się gronic:e lósow pLlństwo­

wych, zlikw1d(1ją Si\ spory włośdEln 

z Nadleśnictwami, c1lat\\'i si\ zc.rn1it1 n\ g1 un­

tów państwO\.\.'YC: h bez polr7. by \\'yjeJny­

wania spec:jalnych usrnw sejmo<\'yl.'.h. 
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Kom11sa C' j D na Kc1rri nch bez r ówno- C'i<;zarów, zwi11zanych z konrn,'ocją i mel­

c:ze~ncj p a ństW O\\'ej r1k<.:j1 melj >rncyj11cj jnrnrjQ. Slrnrb Państwu 1.vm1eri wy0syg­

bt;dzie zalJie\:j iem j \ dyni<:: roil)Wi<:znym . n 1 w 'ć l.;:redyty. Teg o wymogtl inter\s 

R 7.e l\i z wyj ą H; iC'm f'i"S] og rolilnie puń'>l\\JO\\'Y· 

ZC\lrngnionc Od czasu Jo ez11sn Szh '"" · Koi.trnktowanie 0eomctró\\J przez 
Skrodti i J:-'i ssci z o kw<iją obsznry 1101 U1·z <;Jy Zirmslcie, s1.c1.qJ6towc projekty 

uprnmnych. Ko nały Serdińsk i, Toroślań · technicznych orządzt.ń mt'ljorncyjnych 

ski i inne zn rosłe i zamolone. Rowy do· i ich lrnszto1 y y sporzeidzone 110 koszt 

pty1,\1 l\\lć (:fllkowicie poni~zczone. pań st ,\ o·\\'Y oraz <1d1iel<:nit:: dli1gotermi -

. L_okcilna nH~ lj orncja nk przyniesie I no\\lyCil pożyc.%c.k przez f~rińst\\iowy Bonk 
\\JynikO\\l c1odatn1ch . Rolny - to n0oleica konieczność doby 

N (1 c zoło ;rnrnierzcń 111eljorchac:yjny1.·h bieżącej. Pomoc rządo1,\'u winna być 

wysnwa sic; natychmiastowa konitczność szybkn i niemt1nr1f!. Tylko w tym wy­

llregolo\\' crn ie1 \.lłÓ 1\1 ny<:l1 odpl .wów t,Szk\\'u p;1dirn t'uc;1czn f\m11i 1\\'Ska ti<;d .dc rniałfl 

Sl<rocl a, Pissn). zor·wniuriy pr<1wiclto \\'Y n1z1,vój nkl'.j i 

f->ornimo uozn1nkt:i fl i 1vftżnosc: 1 komo ncyjr:o-mrljorri\.'.yjncj. 

wsz cze; ty c: ll za mierzeń, lu dność pusz- W G. 
c z<:1 ń -; 1rn nie b<;clzie w stónit dźwignąć I 

----U:----

fiesłych ny s and~ I 
szk.o ie wa~ 

„ „ 

zie ac 

'W dni<1 27-go sierpn io b r . miał Odpo\\Jicdzinlność zr1 trn nic:bywoly 

s ię odbyć egznmin \\;st<;rrny do Szkoły skondtil spudo nietylko 110 Znrxqd szkoły 

l{zemicśl nk,,;o - Przemysłowej PuLkiej ;:de i nn prezesa mkjsCO\\l\QO Kolo l"ol-

1'\ ac ierzy Sz kolne j w Ostrolt;ce. Nnu- skirj l'\o(:ier,,;y Szkolnej, insp-·ktora s,,;kol­

c:zyciele tej że szkoły p. p.: Kaźmierc:7yk, nego p. J'\c1jrwskie~o. który c:hybe po­

Kołr.ko wsil.i i 'W aksmundzki, nie prze~ winitn b)ć nc1kży<.:ic wtojemriiezony w 
cznwojćj ('. nic złqJO, -.yłosili si\, Jtlk srra\\ly inst)!tllc:ji, po7.ostojQcej pod firrnq 
zwykle po wtikacjach, do lrnn<.:clMJi szkoły f"\ocierzy. 

dlo wz i ęda udziC:Jło w egzt11ninach .i -1 Reosomując to wszystko zflpytuj<;: 

o dzi1V0! - uslyszcll z ost ob ecnfgo w czy godzi sic; w tak nieludzki, nieetyczny, 

koncelar j i op1 ek ona i zor1:1ztrn sekreto~ nieprnktykowany ncn\'\'.l o dzikic:li plemion 

rza szkoły d-ra Psarsl\ie.go, iż szkoła 'posób posl\PO\Vóć z lodźmi, obarczo­

rozwiązC\ła z nimi stosunek sł(Jżbowy. nymi rodzina ui (jc.:den z nou<:zyc:itli mo 

Na zapytanie zaskoczonych podub~ 
nem OŚ\\Jiadezeriicrn n1Jnczyc:i<:li - kiedy 
i kto stosu nti< ten rozwiqztit, g<l)ż 0n1 

„ 

e ze, ier 
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rowazn1e cho r f\ żon\ i 5-ro drobnych 
dzieci \.\) wieku sz l<.a lnym - stan choroby 
sh\'ierd1.il ten Slim dr. Psarski na dwa 
tygodnie przed powyźszyrn wypadkiem)? 

Czy godzi się bez bardzo powoź­

nych powodów pozbmviac trzech ntHI­
czy\.'ieli kowałlrn chleba w czasie, kieJy 

joż '""szystkie szkoły maj(} siły zMngó~ 
żowane ? 

J eśli Zc1rzQd szkoły z jakich bąd ź 
względów miul zc1111iar zmienić personel , 
należało w przepisanym ustawo~1 0 tcr­
mink wypowiedzieć mu stosunek sloż ­

bowy - ewentuolnie dać mu ustawowo 
przc1,vidzianą odpn.l\\'c;;, a wtedy nikt nie 
wnosiłby nojrnniejszej nawet pretensji. 

Domyślać si<: można, że chodziło tu 
o lewicowe przekonania usuni<:tych 1rn 
uczycieli, co moglo si\ niepodoboć pcrnu 
Psarskiemu, ok nie po1,vlnno mieć rniejs~ 

ca w uczelni, wydatnie subsydjowanej 
przez i'ltn. Wyz. H.<.:l. i Ośw. Publ. ornz 
Sejmik Ostrol~cki. 

Należy przypuszczać. ż e odnośne 

władze zoi n tere soją się tą sprn WC}, wej~ 

rz(} w stosunki, jakie panują w szlrnle, 
i polożt:i !<res samowoli j ed nostki. 

Co sic; tyczy mojej osoby, oświad~ 

1.:zam moim politycznym przeciwnikom, 
iż niema siły, l<tóraby mnie złamal c. 

Kctżde prześlQuowonie pot<.;guje we mni e 

cnergję Jo Wfllki o prawa pokrzywdzo­
nyc:h - c:l1!opa, robotni ka i inteligenta prn­
c:ujqctgo. Jak dotqd tak i dólej wiern ie 
idc:1 tej służyć bt;dę. 

Ni<~ch żyje Polsko Ludowa I 

Franciszek Wahsmur1dzki. 

środkach. 
O niczern !lit \\l lCdZą -- us!ysz<.:li O<lpo- W ~r, z· " . " 

. d . d ł-' k' . . , ·1 ," 63 , yc1a 1 Pracy ukazał się I bez jego wiedzy nic nie czynić. Jeżeli Insp 
wie z - rn sers ·1ego , 1z oczyni1 to ' „ , 

K I
. d kl k , I artykuł, p. t. „ Czyzoy wspoł"raca I nsp. Szkol- Szkolny zalecił Z'irządom Szkół okazywani e 

p. ossow. \!, yre or sz · 01y. I I-' 

nego"?, µodpisany przez z. d. Powiedziano pomocy - to zrobił dobrze, ~dyż sprawa 

Wymi enie ni nuuczy<.:kk (Jdnii się bez tam, ie O , trolęcki Inspektor Szkolny, p. D. wyszkolenia wprowad1.ona j es t w szkolnictwie · 

zwtocznie o \\lYJuśnienie Jo P· l\ossow- Majewski, dał por. DąbrowskiP.mu pozwolenie przymusowo i wogóle przedstawia jedno 

skiegoj który S t w1erJz1ł kt1tegu1 ycznte, że na korzystanie z sal slkolnych dla celów z ważniejszych zagadnień państwowych. Nie 

nie rozwi(}zywat z żadnym z ui<:h sto przysposobienia wojskowego, i polecił ze:rzą - możemy zaniechać szkolen ia rozerw i patrz eć 
S(J nl\, <1 stużbowego. Z ako ńcz"ł roz111u"'l" k 'ł k d 1 

- J "" dom sz o popieranie tej a CJi. biernie na to, co c.i:ynią nasi sąsie zi. 
slowC\mi: „ Prze<:i · ż panowie dob rze: \\)k-

dzq, że d-r 1-'so rs ki nie py l cd mn ie jak 
ponów l.lnQóŻ\)\1,1 0ł i tylko on a nie je• 
wszelkie sprnwy pcrso nolnt z panc.rni 

Pisze pan z d.: „Obecnit:: zalntereso Czyż n!e większy pożytek będzie j eże li 

wuj ac tą notatką z;;irówno duchowieństwo, jak młodzież wiejska, zamiast rozp ijan ia s ię , wy ­

i ogół kierownikó1.11 szkól, rzucamy 4 pyta- słucha wykładu z zakresu teorj i wojskowości, 

nia „.. . Co to ma rnaczyć „ ?a równo duch o- gazów trujących, lotnictwa? I gdzie te wykla­

wieństwo r" Co duchowieństwo ma wspólnego dy mają się odbywać , jeżeli nie w sali szkol-

Zainterpelu\\'ilny w tej sprnwie no- z kwestja udzielania sal szkolnych przez I n- nej, która winna być kuźnicą wszelkiej 

\\lY dyrektor, który [Jrzcd trnodniern zje- spekt , ra Szkolnego? Pr/.ecież na szczęście nie oświaty ? Polityka musi tu być wykluczona 

chal do U strolc;;ki. 0JpowicJ1:iot, iż Zn- wyszła jeszcze Ustaw a, podporz~dkoi;..ująca i od tego jest kierownik szkoły, aby tego pll -

r zri d szkoły poinformownl go, że p( rso- szkoły władzom duchowym. Tęskni kler, nowa!. 

nrlo n kn1~1. \\'OlJCC tzrgo ZC\fin!lft.701,11r,j a szczególnie autor ar!y 1rnlu :a; dav.nemi czasy Z kolei ubolewa młody literat, zwracae 

tuk Ol\' )' w Vhll'SZó\1.' lć . Ju..lntm SIOI.\ ( !ll kiedy to nauczyciel, c· 1lt Lył Ś·więcKim czło - jąc zapytanie do Kuratorjum , że na placu 

niema winnego. wiekiem, musiał padać plackiem prz ed klerem szkolnym w Os tro łę ce o dbywaj ą się ćwlcze-
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nla: "Strzelca". Ileż jest w tern karygodnego!? I wiem w s tan ie oprzeć się prawdziwemu pięk- nie usposobiona ludność litewska I że polacy 

Gzy chodzi o to, aby ziemia, po której stą- nu I urokowi niewinne) 1 zyciowo dojrzałej wileńscy hołdują Marszałkowi Piłsudskiemu, 

pają „Strzelcy", nie nasiąkła polityką? Cieka -, Madzi, stanowiącej idealny wprost wzór ko- nowo zaś mianowany arcybiskup k~. Jalbrzy­

wy jestrm bardzo, czy autor, dałby wyraz biety matki? kowski ujawnił się, jako jego przeciw11ik 

swego oburzenia na łamach: "Życia I Pracy„, St. Kiedrzyński w swej twórczości dał (w łomżyńskim organie djecezjalnym „Życie 

gdyby przypadkiem ćwiczył się na owym placu nam wiele sylwetek kobiet nieidealnych, ale I Praca" można znaleźć wiele niesmacznych 

szkolnym oddział .Sokoła", „H a llerczyków", najwyższe dobro I Ideał życia odnalazł do- wycieczek przeciwko · Marszałkowi Pilsudsk!e­

albo ·„Młodzie~y Chrześcijańskiej". Napewno piero w M<1dzl. ' Jeśli bohaterki kobiety u mu, którego Inaczej się nie tytułuje, jak „pan 

siedz i ałby jak mysz pod miotłą i milczał St. Kiedrzyńskiego są podobne do „ trujących Piłsudski"). 

Bo to swoi ludzie! kwiatów", które czynią t. człowieka nędzarza, Następcą kś. jałbrzykowsklego jest bis-

A czy znaną jest autorowi sprawa za- ex-człowieka, odurzają :złą wonią, tchnieniem kup z Górnego Śląska kś. Łukomski, człowiek 

wiązania „Stowarzyszenia Chrześ c !j Rńsklej omdlewąjącego I fałszywego upojenia - to wielkiej wiedzy I kultury, daleki od wszelkiej 

Młodzieży"' w tejże szkole kolej owej i urabia- Madzia, w1chowana na wsi, wśród kwiecistych zaśclantrnwej polityki. 

nie młodych dusz na swój s posób? Druk o- pól I łąk, na tle pogodnyc;h ~ie bios polskich Równocześnie z kś. biskupem prze -

wano o tern w „Zyciu i Pracy", Odpow1edż jest uo<>oblenlem kobiety Polki. Doświad- niesiony został do Wilna dowódzca łom7yń­

z góry można przewidzieć, że Stow. Mł. Chrz. czenia życiowego nabrała obcując z naturą. skiego 33 p. p. pułkownik Pakosz, nadzwy­

jest organizacją polityczną. W .Kobiecie, winie i dancingu'' mamy czajnie lubiany przez żołnierzy I oficerów. 

Jest rni doskonale wiadomo, że autor dwa typy kobiet kochających - dwa prze- W ostatnich czasach, jak pisaliśmy, pułkow~ 

wspomnianego artykułu podpisujący się inie- ciwne bieguny - dwa kontrasty, nie dopeł- nik Pakosz, naraził się konserwie łomżyńskiej, 

jał3mi .z. d. ", studjuje teol ogje w seminar- niające się w niczem wzajem . Wandzia, sto- biorąc udział po stronie Marszałka Piłsudskiego 

jum duchownem. To też nie chce się wierzyć, leczna dama, wychowana na dancingach w przewrocie Majowym. 

aby w dus zy przyszłego kapłana - krzewi- I teatrach z pod znaku „Qui pro Quo", przed-

ciela Id~! Chrystusowych, było tyle fałszu stawia typ kobiety bez czci I wiary, uwlel-

1 przewrotności. blającej mężczyzn tylko za ich piękne ruchy PROTOKUŁ JEDNOSTRONNY. 
Dobry znajomy. nóg; Madzia - jest wzorem szlachetnej, 

nieziemskiej miłości, która potęgą swego a) Dnia 12 września 1926 roku. o go ­

uczucia kocha jednego tylko mężczyznę za c.lzinie 2-ej w Loblu .Lutnia" n:istąpił:i czyn-

K
nDJUlT fl. , WIN n I DA N0JNrr. jego zalety charakteru,--odwagę I piękno. 11:1 zniewag:i porucznika Stefano wicza µrzez 
LJD fJ ~ LJ LJ u Na scenie trlumi :święci Madzia, al~ P. Zieiióskiego. 

ile ż to razy szpony Wandzi godzą w serca b) Dnia I I września 1926 roku o go· 

niedoświadczonych, jak dziedzic Wareńskl, dzinie 8-ej w mieszkaniu p. Doroszkiewicz:i 

Sztuka w 4-ch aktach, pióra St. który przy całej swej dobroduszności pozwala Wbdysława w ł.omży, ułtc:i Poll w:i Nil 3, 
Kiedrzyńskiego, odegrana d. 15 b. m. wystrychnąć się na dudka. na~tąpiło spotkanie sekundantów p. Zielir\skiego 

przez Akademicki Zespół Amatorski Ale przepadło, życie ma swoje prawa w c:isobach p.p. Doroszkiewicza Władysława, 

w Łomży. i dlatego między mężczyzną I piękną kobietą zamieszkałego w Łom7y, ulica Polvwa Ni 3, 
Sztuka współczesna. Kipi ostatnim krzy- toczy się zażarta walka · o pan·owanie. i Jeziorowskiego Jerzego, za mieszk:ilego ,,. 

klem życia. Jak w kalejdoskopie przesu·.va się Gra zespołu naogół wypadła nie żle. Łomży ulica Dworna .Ni! 14, z sekunda11tami 

przed oczyma życie obecne z jego wadami, Niektóre role były niedociągnięte, a może nie- porucznika Stefanowic ·~ a w osobach p.p. ka­

l troskam!. Jak w labi ryncie gubimy się w właściwie obsadzone. Ale za to inne jak I pitana Lewando wskiego Feliksa i porucznika 

mroku dawnego życia Idealn e go, pełnego Madzi (Z. Giergielewiczówna) urzędnika $wieprawskiego Seweryna-Bolesława z 33 puł-

prostoty I wiary, obecnego, przepojonego I M--.va Skarbu (Kaniewski) wykonane zostały I ku piechoty w Łe: mży. 

jadem I fałszem. bez zarzutu. Na zebraniu jednogłośnie postanowiono, 

Strzyżonych • a la garconne • Trudno Akademikom za wys ta w!enle sztuki że załatwienie zatargu honorowego między 

ro:i:strzygnąć pytanie w czem, w jakim typie nawskroś nowoczesnej, poruszającej aktualne P·P· Z1elit1skim, a poruczn ikiem Stebnowi· 

upostaciował autor realizm i ideał życia. zagadnienia życiowe, należy się szczere czem 11wŹL: nasqpic tylko z br rmią \V rękn. 

Czy w dancingach, qdzie w takt tańca uznanie. Niejeden i niejedna znalazła odpo· Jako terell, miejsce i czas zn:iwyczuno: Dzie1\ 

kołyszą się czule pary, objęte szałem quasi w!edż na dręczące często pytania. spotbnia 14 \\'rześnia 1926 roku 9 godz.i-

miłości, która jest dla nich pustym dźwię S. Sap. nie 5"l0 na forcie .Lomżyca " 
kiem, czczyn1 frazesem, bez zn aczenia i war- Gl 00 Spotkan ie n·1 e nastąpił o z pv\.\o<lu are-

toścl moralnej? Każdy z nas odpowie 11iewąt- Zmiany na stanowisku Bisku- sztowani:i P· Z1el1ńskiego przez polirję, któ reg•> 

pllwle nie I A jednak dancingi mnożą s ię w wypuszcz0110 dnia 14 wrzc~n1:i 1926 roku 

zatrważający sposób. Każda k obieta chce pa i dowódcy 33 P•P• W Łomży. o godzinie 9-ej. 

mleć swego tancerza w życiu! l to nie jed - Biskup lomiyńsk i kś. Jalbrzykowskl prze- W obec nied o j śc ia spotbni~ się przeciw· 

nego a w każdym sezonie nowego. Ka zdy niesi ony został, po śmierci kś. Cieplaka, na ników w oznacz•mym termillie z ost:iło n:izn:i­

mężczyzna chce, by z przedziwnych oczu stanowisko Arcybiskupa w \Vilnie. czone powtórne sporkanie nadziei\ i 6 września 
kobiecych, przejrzystych I słodyczy pełnych, Pożegnanie bylo bardzo uroczyste, cze- 1926 roku 0 ~odzinie 2-rj. 

padały spojrzenia. jak lśniące promienie wio- go dowodem, że towarzyszyła do Wilna Spotkarne nie n:istl\pił o z przyczyn do· 

sen nego słońca. I dla tego właśnie na same pielgrzymka z kilkuset osób złożona, w tej kbdnie nieuzasadnionych. 

wspomnienie dworu polskiego, w Którym liczbie miejscowy starosta. Dnia 16 września 1926 roku zost~ło 

panuje I wszechwładnie rządzi miłość, były Powitanie w \Vllnie nie miało tego na- naznaczone spotkanin por:iz trzeci, kt ó re rów· 

porucznik Kazio otrząsa się z mlłoścl s zo- stroj u, co pożegnanie w Łomży, a to dlatego, nież nie d oszło do skutku z powodu w~jazdu 

nowej, któ ra go wbrew wo ll osldlila . Kto bo- że Wilno częściowo zamie:;izkuje nieprzychyl- p. Zielińskiego . 
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c) Trzechkrotne nieqa" ie 11 ie się p. Zie­
li1iskiego w ornJc.zonym ten11 i11 1c uważJ m y 

z:i st:1łe nieuz:i sadnione uchyl:1nic się dania 
s:itysfakcji, czc111 p. Zieliri ~ k i podk rcśltl s11 oj;\ 
tchórzliwosć i nieh onorowość. 

d) J.1k o podst:iwę przy sp.orząd z :111iu ni­
niejszego prot okułu przyjęt l, "K ode ks H 1lll0 · 

ruwy ". Wł:tdy słav,· a Roziewi cza, :irt. I 20 pkt. c:. 

e) W o bec 111 est:iw 1e111:i si<; P. Zil'l i1i­
skiego Jan:i n:i mif'jsc:id1 sp „tk:tni:i w oz n:i · 
czonych terminach uwa ż:i my, iż porucznik 
Stefano wicz WładysLw otrzym:il z u pełną s:i­
tysfakcję ho noro wą. 

f) Protokul n1n1\'.j s7y sporządzo no w 

mieszkaniu p. l\:ipit:rn:i Lcw :1llll o \1 skil'go Fe 
liks:i w dniu t 6 w1-,esrna 1926 ro ku o go 
<l zi nie 1645. 

Lewmulow/jki .Feliks, ka7ii tau ,'J:J puł­

ku 1Jieclwły w Łom.ty. 

w s p ó n tl Str. 7. 

wrj fcder:icji Zll'iązków Z.11\·o d <J \\' y~· h w Am· ' Działu A., wykazuiący, że dochód z rzeżn. 
stcrdami c i post:i11:1\1 iają trwa ( we wspól nych w roku sprawozdawczym wzrósł z prelimln o -
111 ic;<l7y 11 :1rodoll'ycl1 szert'g:ich 1 prowadz:ć wany ch 27 .181 zł. do 57.439 zł. 28 gr, 
ll'Spól n4 w:ilkę o ca lku1Y1 te wyzw olenie ro· czyli przeszło o 30 tysięcy złotych. Wobec 
bot11ikóll'. braku jakich kolwiek komentarzy do tej po-

Zgrom:id 1. cni \\ ' 7.yll'ają ,1·sz\ stki cb ro - zycji, n a l eży przypuszcz ać, że tak kolosalna 
b1ltni ków i ws7.ystk1e robotr, ice do m:isoweg<J nadw yżka pows tała wskutek wzrostu kon­
wstc;pn\\· :in ia w sze regi kl:i so ll'yrh związków sumclj mięsa, co mnsiałoby być związan e z 
za \\'(ldowyc li· . poprawą stanu ekonomicznego ludności. 

I b I Ił Spr awozdanie powyisze nasuwa jeszcz e ~ :i wui osek jel 11 cgo z o cc nyc i zapal a 
· I ł wiele ciekawych uwa g. Postaram się do ni ego j edn ug ł osnt e, ró11 nicż bez dysku , j1, uc i11·a :i, 

l . I powrócić. żąd:ij ąc a uwolnienia wic;żnió1Y po 1tycz11yc 1. 

Na marginesie 
Sprawozdania Rachunkowego 
M a g i s t r a tu miasta Łomży 

za rok 1925. 

D·r N. N. 

„Strzelec" we wsi Łyse. 

Świeprawski Semery11 -Bolesław, po-
1uczmk 33 pułku piechoty w J,omży.1 S prawozdanie rachunkowe Magistratu 

rni:.i sta Łomay za rok 1925 ukazało się ze 

Na dzień 29 sierpnia zostało zapowie­
dziane ze branie org anizacyjne „Strzelca• w 
Łysec h. Miejscowy ksiądz Mi eczkowski (brat 
rosła) osob iś c i e zrywał nakl ejone ogłoszenia, 

I u dawał s i ę do Urzę du Gminnego, by, przy 
pom ocy polic ji, nie dopu szczono do zebrania. 

Obchód 
znacznym opóźnieniem, gdyż za led wie w Sier­
pniu r. b., kiedy p o winni śmy już mieć spra­
woz danie za 1-sze p ó łro cze 1926 roku. Lecz 

W niedzielę na kazaniu w kościel e 

wy my ś l a ł pod adresem .Strzelca 11 I jego or-25 rocznicy Międzynarodówki jak mówią. lepie j późni e j ni7. nigdy. 
ganizatorów. Mim o wszystko młodzie ż -

B ędąc przyzwyczajony czytać tego ro licznie się zebrała i, po prze mówieniu ob. 
dzaju eleboraty od koń ca, z os tałem mile Krupki oraz p. Kom endanta z Kolna ob. Ba­

W celu upa:nięrnieni:i 2 5 ·ci o letniego zaskoczony wiadomością, że majątek miejski 

Am·sterdamskiej w Łomży. 

zydło o celach i zad aniach • Strzelca•, -
jubileuszu Międzynarodo wej Organi zacji Za · przeds tawia milJ'onową wartość: w bilansie na 

chętnie s ię zaciąg nęła do Związku Strzelec­
wodo wcj, odby!.) się w dniu 19 września r. b. ostatni ej stronicy sprawozdania figuruje, ni 

kiego, Agresywne wy stą pi e nie księd z a w nl ­
czem nie osłabiło pędu organi zacyjnego, gdy ~ 

ob. Krupka I Bazydło jeszcze tego sarr.eg o 
dnia założy li o ddziały ,, Strzelca" w Lipnikach , 
Zimni e i Łasze. 

zcbr:inie w Domu I.ud o wym. D-r C zarnecki mniej ni więcej, tylko 1.002.674 zł. 85 gr„ 
i przewodniczący Rady Związ ków Zawodo- przy tern majątek ten nie jest obcią żony 
wych A. Ś.viguriski w krótkich przemówi e- długami, gdyż po drugi ej stroni e w s tanie 
ni:ich wyjaśnili znaczenie dla ro botnika sil· biernym wykazano jako kapitał własny 
nych o rganizacji zawodowych i wzywali dG 994.182 zł. 71 gr . 

Kaz, Nietupski. solidarne1· \\spółpracy na tle związk ó\u... zawo · 1 - Szkoda wie lka, że Magistrat zadowo nil 
dowych. Przyjęta została bez dyskusji nastę- się temi lakonicznemi cyframi i nie załączył 
pująca rezolucja: do sprawozdania szczegółowego szacunku 

"Zgromadzeni na zebraniu sh1 ie rd za ją: majątku miejskieg o, gdyz, jeże Il mnie pamięć I 
~e tobotników wsz ystkich krajów wiąże nie- nie myłl' Magistrat przed ~liku laty osza co - pod adresem Kuratorjum Ok· 
rozerwalnie jednaki los najemników i siła wal takiego rodzaju nieruchomości miejskie, r s kol e· ł t k" 

Zapytanie 

kl b · · 1 · · ł · · ęgu z n. 1a os oc 1ego. ' asy ro · otn1 cz e1 ezy w potęz 11q ącznosu jak place, \.!lice i ogrody publiczne . 
międzynarodo wej robotnikó w, w solidarnej 
w;ilce WSZ)Stkich robom 1kó w prze ci w zjed nu· 
czonej armji 111 i ęJzynarod o11 · ej rzą dzącyc h 

światem ka pi tal istów i ba1)kicró11 ; 

że Międzyn:irodowa Federacja Związkó\\' 

Z.l I\ odow yc h w A 1nsterd1mie od 2 5 lat n e­
zł o rnnie i n iezm ord o wanie skupi:i i ogn isk u1 e 
t~ mittdzynarud ową walkę robut111k6"v o bj t 
l wy zwoienie kl:isy robotniczej z przma 
kapira li stycznego; 

Że nieodwwuym warunk iem skure..:w~j 
\\ :iłki robotników o ich interesy i c ał kowite 

wyzw olenie jes t siła i j c J11 o l 1roś ć ruchu za­
wodo wego k :i żdego kr:1ju, nraz 111 :1sr1wa przy ­
n :ile ż no~ć robot1 1ik o w du ich :.-lasowych 
organ 1z::1cp. 

\V myśl p0\\'y ższegn zgnmadzeni wy­
rażają sw~ głębok ą cześć JL1 J\l1ędzy n arodo · 

Przeglądając samo sprawozdanie, zwró- Opi nja publiczna w Łomży domaga s i ę 

ciła m oją uwagę pozycja rozch odowa _ ty- wyświetlenia sprawy, jak Kuratorjum załatwi­
tul XIV paragraf 57 - na fundusz inwesty- ło skargę pani Stępkowskiej, znieważonej 
cyjny do dyspozycji Rady Miej ski ej 1520 z ł. słównle i czynnie w kancelarji Państwowego 
Suma powyższa zo s tała wydatkowana, przy Gimnazjum im . Tadeusza Kościuszki w Łom­
czem Magistrat zó.opatrzy ł wydatek uwagą ży w październiku roku ubiegłego przez p. 
tej tre ś ci: rSuma zł. 1520 z o stała spi san a Antoniego Skiwskie~o, nauczyciela rysunków 
na spec jalny fundusz inwe stycyjny do dyspo- tegoż gimnazjum. 
zycji Rądy Miejskiej· . Czy ktokolwiek z czy- O kwalifikacjach p. Sklwskiego, jako na­
tel nikó w po tra fi rozwiązać tę ka b ałę magi- uczyciela szkół ś rednich- o tym, że znalazł się 
stracką ia :ue mianowicie inwe stycje on nie na wła ściwym s tanowisku, pisaliśmy 
ufundowała, czy ma ufundowa ć Rada Miejska? w N! 11 z dnia 3 lipca r. b. Widocznie jed-

z teg0 sam ego sprawozdania dowie- nak Kuratorjum i M-wo W. R. I Ośwleceni1:1 

działem się bardzo ciekawej i przyjemnej Publicznego mają na te sprawy inny pogląd, 

rzeczy, mianowici e, że opo wiadanie o kryzy - skoro nie zareagow ały dotychczas ani na skar­
sie ekonomicznym , jaki mieliśmy p r zechodzić gę p. Stępkowskiej, ani na poczynione p. S, 
w roku 1925, jest wymysłem "masonów, ży - zarzuty- przez a ut ora artykylu „Wystawy 
dów socjalistów". $wiadc zy o tern § 14 w sz k ołach średnlo::h ". 
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l(ursy teorji I 

Gospodarstwa Narodowego. ! 

Zarząd Główny Polskiej Maci e rzy Szkol­

nej, w dążeniu do zas pokojenia istnieją cy c h 

w społec zeństw ie polskiem, 7.ainter e s o wań w 

dziedzinie wiadomości i umiejętności ekono­

micznych, uruchomił nowy typ kursów o cha­

rakterze Ś c iśle naukoy.'ym i oświatowym pod 

nazwą: .Ku rsy Teorji Gospodarstwa Narodo­

wego•. Do prowadzenia tych kursów pozyskał 

Zarząd Główny Macierzy znakomitego ucw ­

nego, p. 'vVincentego Lutosławskiego, profe­

sora Uniwersytetu Wileńskiego. Dwudniowy 

K u r s T e o r j i G o s p o d a r s t w a N a· 

P r a c 11 

Dla polskiej dziatwy 
na Śląsku. 

„ Na skutek odezw y W ojewódzkiego 

Kom itetu nie sie nia pomocy nlez1m oż 11tj pol ­

skiej, dziatwi e szko ln ej na Śląsku z dnia 13-go 

marca 1926 r. została podjęta na tere nie 

Okręgu Szk olueg o Białostockiego za p oś red­

nict we m Organizacji Nauczycielskich okcja 

zbi e rania pomocy pieniężnej dla polskie j 

dziatwy na Śląsku . 
Zebrane od nauczycieli składki wpła ­

cali płatnicy szkolni do Banku Gospoda rstwa 

Krajowego w B i ałymstoku rw ra chunek Kura ­

torjum Okręgu Szkolnego. 

rod owe g o obejmuje n astępujące zagad- Do 15-go sierpnia b. r . zebrano na ten 

ni e nia. cel 1197 zł. 96 gr. Z sumy tej Kuratorjum 

1, Rozwój historyczny p o glądu na św iat. przekazało na imię Naczeln ika Wydziału 

2 . Zasady polskiego poglądu na świat. Oświecenia Publicznego w Katowicach 1150 z ł. 

3. Ogólne w ar u n ki dobrobytu pow-I pozostala suma zostanie przekazana z chwilą 
szechnego. zakończenia akcji, w której do tychczas tylko 

4. Źródła istotne bogactw jednostek cześć szkól wzi\ła ud~iał. 

narodó w. S pra wa p~mocy niezamoż n ej, polskiej 

5. Polska teorja kapitału. dziatwie na Slą sku jest nad zwy cza j ważną 

6. Powołanie narodu polskiego w za- tembardzlt:j, że organizacje niemieckie rzu 

kresie zycia ekonomicznego. . cają duze fun dusze, aby pociągnąć dzieci 

Pierwszy kurs tego typu odbył się w nasze do szkół niemieckich. Społe czeńs two 

dniach 6 i 7 września w Sali Dornu Ludo- więc polskie musi się zdobyć na odpowiedni 

w ego w Grójcu pod Warszawą. \V pierwszym wysiłek dla obrony zagrożonej polskości na 

dniu słuchało wykładów 182 słuchaczów, w ni:lszych zachodnich rubi eżac h. 

J\~ 16. 

j ~o o o o o o o or!:-~~. 

Poradnia dla samouków 
P. M. S. Dziuly Ogólny i Ni.11 1<.::zy<.::il"l· 
ski, WarSZfl\\)[\ , l\rnl,OillSki\ r 'rzedmid­

(• ie 7 m . 4 . 

Poradnia t'\ aeie rzy odzicla ber.inte­

r esow nie drogi) lrnrespondencyjnq p ornd 

i w s k a z ówe k. informuje w sprnwle t gzo­

minów, wymagań, kwa lifikacji, kors ów. 

wypożycza programy, poleca profrsorów 

korespondentó\\l i t. p. Na odpowiedź 

z Porndni n a l eż y zfl ł ączyć kopert<; z 

dokładnie \>.Jypisa nym adresem l noki e~ 

jonym znaczkiem pocztowym. 

Bibljoteka Nauczycielska 
Polskiej Macierzy Szkolnej. 
Bib)jottka kon1pletoje książki .wedło~ 

progrnmów Wyższego l\urscr .Nauc7.ycie1-

skieg o oraz ku rsó w wakacyjnych dla 

czynnych a niewykwalifik owa nych rrnu­

czycieli s z kół pO\\lSzcchnych. Podn;czniki 

wypożycza si\ na dłoższy okres czasu no 

prz yste;pnych warunkCJ<:h. Zgłoszenia 

oso biste i li s towne prosimy ki ero wt:1 ć 

pod adresem .l"\acierzy, Warszawa, Krak. 

Przedrnieśl.'.ie 7 m. 4. 

drugim liczba słuchaczów wzrosła do 260. Ponieważ akcja zbie ra nia ofia r na ten Ć) o O O O O O O O O O O O O O O 
Poza wykładami, które wywołały ogromne cel zostanie wk rótce zamknięta , niech wszyscy 

zain teresowanie, udzielał prof. Lutosławski ci , którzy chcą w niej wz iąć udział, pośpieszą LIS:\ .~rf@)3= ~~ . l'2li 

odpowiedzi na zadawane mu pytama. wpłacić swe ofiary w najbliższym Urzę d z i e r:~= ~~ 
Kursy Teorjl Gospoparstwa Narodowego, Pocztowym na konto czekowe P. K. O. 

prowadzone przez prof. Wincentego Luto~ J\i! 63328 Bank.u Gospodarstwa Krajowego ·~ Farbiarnia +-
sławskiego odbędą się w najbliższej przysz- Oddz i ał w Białyms t oku, na rach une k Kurator-

łości w Łukowie, Płock u, w ocław ku, Łęczycy, jum Okręgu Szkolnego Białostockiego'', ru . I . h . w 

Sieradzu, Wieluniu, .Piotrkowie, Radomsku, =-~JJDJ~y·'·r~-e·--k--C--J: JaJJJ'JJP--aJn~-s--t·w-~Jo--w~-y--c·h--: I Jlho I Jpra n1a(ic __ tem1czna Jl~ 
Opocznie, Radomiu, .Puławach, Lublinie, Za- - ~ ~ 
mościu, Chełmie, BialeJ Podl., Kowlu, Łucku, S~kół ~Olf!iczy~h . ~ Ciołotczyź- ~ a n a 0 zeg 0 ~ 
Równem, Krzemieńcu. n1e ze n s k I e J k - · fil fil - 1 m ~ s 1 eJ rn w Łomży, Wiejska 7. m 

Nowy ten typ ku rsów społecznych uzu- (Bratne) poaaje uu wioJuiuoś<.:i, że W w 
pel ni a dotychczasowe typy kursów, organizo­

wanych przez l:'olską Macierz Szkolną, mid­

nowlcie: Kursy metodyki pracy społeczno­

oświ atowej, prowadzone przez Jó zefa Sternlera, 

Kursy poswięcone sprawom wychowania i 

kultury, prowadzo11e przez Ludwika Skoczylasa 

zapisy na pozostok wolne mie j :s1.:a sci L . firma egzystuje ~~ 
nadal przyjmowane. Nóuka trwa rok f=~ od 1904 r. ""' 
i jest bezplótno. r-rzy ~zkołc1l.'.h są in~ 

U JJliższc :siczc:yoły, Joty<:Z(ll.'.e pro - Klijente lę , że sprowadziłe m apa rat do wyt łacza -
grarnu .'.:)zkOł, warunl\O\V przyJ\dCI i kosz~ nia pluszu. Palto 11ajw1ę c ej z11iszc10ne otrzym uje 
tow utrzymania, n ciltzy .tWrCIU.IĆ Si\ do wygląd nowego. Zamiejscowym na 7yrzen1e, ob­

lC:rDtlly oraz stypendjn dlti niernmoż11yd1. ~ Niniejszym ma1n zaszczyt zawiadomić Sz. ~ 

stalunki wysyła sie poczta 
I Kursy poświęcone sprawom teatru ludowo- Dyrc:kcj1 Szkol poc.l IHlrtsern: p. Cieclrn· ~ · · ~ • 

· k 1 110'"• s"1·z" nl\'" po"ztowa "1g 20. poważaniem J fl n Gotze. 
popularnego I u turze artystycznej, prowa- w " J u " n 

dzone . przez Czesia wa Ksawere go J ankow- :,--.,.:,.,/,, -~", .;:;c.~:r- J--~·~·~-;:-~-.:;..:,;;;..·;.,.,.;.,,.c;:;.;.,;c,~~- 1E3>:=-= - ® 

sk1ego. 

S P R A W () Z D A N I E . 

Z publicznej zamkniętej kwesty w dniu 

3 -Vlll 19<!6 r . na ulicach miasta Łomży 

otrzymano na Brbljolekę W. Medema prz.y 

Radzie .Mie;sowych Klasowych Związków 

Zawod owy ch w Łomży 112 zł. 16 g r. 

Wydawca: Dr. M. CZARNECKI. 

Do wydzierżawienia 
Jndłoc.lajniCI przy kasynie Ol1cerskim 

.J.J p . p. Na dzierz w\ nwyą rdlektować 
tdcl1owcy i tylko ko ol1c:y. U feny ~klaJać 

0 a r<;1.:t: p r ZC\.\lOd ni czqc:c:y o ZcJrz4du .l"\jrn 
Rageinow11.:za - Lornża 33 p. p., htory 
również udziela \\lSZtll\i<:l1 potz eb nyci1 

infonne11.:ji. 

Druk T. Krzyżanowskiego w Łomży. 

He rsz Bursztyn z \ Vizny zgu b ił k slą że· 

czkę wojsk ową, wydaną przez P. K. U . 

w Łomży . 2 

Bromberg J ojna z Łomzy, zg u bi ł k s i ąże­

czkę wojskową wy daną przez P. K. U. 

Warszawa, Przejazd N! 1. 2 

Redaktor: Fr. HRYNIEWICZ. 
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